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Przedpłata (za egz. nie· 
obowiązkowe) na mie· 
sillc grudzień 1,30 zl., Krotoszyński 

Cena ogłoszeń miejsoo· 
wych za wiersz milimtr. 
(I·łam) lub jego miejsce 

10 groszy. 

Orędownik Powiatowy 
""ychodzi "" środy i soboty. 
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. UsuUlonie śniegu. I 
w myśl art. 28 z dnia 20. grudnia 1920 r. 

o budowie i utrzymaniu dróg publicznych \V Rze· 
czypospolitej Folskiej oraz art. 10 ustawy z dnia 
7. paidziernii.<a 1921 r., o przepisach porządko· 
wych na drogach publicznych zarządzam co !1astę· 
puje: 

W wypadkacJl grożącego przerwania komunio 
kacji na drogach państwowych, wojewódzkich 
i powiatowych, spowodowanego wypadkami ży· 

, wiołowemi jak: zaspy śnieżne, powodzie, usuwiska, 
I zobowiązane są gminy miejskie, wiejskie ora.l 

obszary dworskie na każde żądanie Powiatowego 
Zarządu Drogowego lub personelu drogowego udzie· 
lać natychmiast pomocy w ludziach i zaprzęgach 
za opłat.ą z funduszu drogowego, ustaloną przez 
Wydział Powiatowy. 

Na odcinkach wyżej wymienionych dróg, prze­
chOdzących przez miasta, wsie i osady O zwartem 
zabudowaniu oraz na wszystkich drogach gminnych 
spo~zywa obowiązek natychmiastowego usuwania 
wszelkich przeszkód kumunikacyjnych wyłącznie 
na Zarzqdzie odnośnych gmin, przyczem mogą 
one obowiązek ten nałożyć na właścicieli przyle· 
głych nieruchomości. 

Gminy miejskie, wiejskie i obszary dworskie 
wzywam do ścisłego przestrzegania powyższego 
rozporząclzenia i do wydawania w razie potrzeby 
natychmiaslowvch zarządzeń celem usunit:cia 
śniegu. . 

Krotoszyn, 19 listopada 1931 r. 

Starosta Powiatowy: Krykiewicz. 

L. dz. 843/31. P. Z. D. 

Dział nieurzędoW'y. 

\ Tajemnica SDisoUlo. 
Zwierciadłem, w które m już wkrótce odbije się 

kształt Daszej rzeczywistości, będzie powszechny 
siJie ludności w dniu 9 grudnia b. r. Jest rzeczą 
pierwszorzędnej wagi, aby obraz, jaki w dniu tym 
otrzymamy, był jaknajprawdziwszy. 

Cóż się na ten ubraz zloży~ Złożą się nań mil­
jony odpowiedzi na poszczególne pytania kwestjo' 
narjusza spisowego. Jeśli odpowiedzi hędą praw' 
dziwe i dokładne, to takiż obraz otrzymamy w wy­
niku spisu; wszelkie zaś odpowiedzi błędne bądź 
nitlzgodne z prawdą psuć będą czystość obrazu. 

Pytania w formularzu spisowym są rzeczowe 
i dla nikogo nie szkodliwe. A jednak mogą się 
znaleM ludzie zbyt podejrzliwi, którzy powodując 
się nieuzasadnioną obawą, będą się stal'ali uniknąć 
szczerej i dokladnej odpowiedzi. Niektórzy np.. 
(zwłaszcza kobiety) mogą się wzdraiać przed poda­
niem swego wieku, innych wprowadzi w zakłopo' 
tanie rubryka wykształcenia, inni jeszcze mog" się 
czuć skrępowani ujawnieniem swego wyznania, 
zawodu pobocznego i t. d .. Znaleźć się mogą i ta' 
oy, którzy obawiać się będą wykorzystania ich od­
powiedzi przez władze administr. lub podatkowe. 

Wobec możliwości takich obaw możemy uspo· 
koić wszystkioh nieufnych, że zeznania spisowe 
w niczem nie mogą im zaszkodzić i że dyskrecjo' 
nalnoM dawanych iDformacyj jest całkowicie za-o 
pewniona. Dokładne, ogólne wyniki spisu mają 
tak clbrzymie J.naczenie dla państwa, że w jego 

interesie należy usunąć wszelkie przeszkody, II:t6· 
reb y mogły utrudnić uzyskanie prawdziwyoh da­
nych od obywateli. 

Na samym formularzu spisowym znajduje się 
nwaga, że: "W myśl art. 4 ustawy z dnia 21 paź­
dziernika 1919 r. o organizacji statystyki admilli­
straćyjnej (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 464). zazna­
nia poozynione w czasie spisu etanowi" tajemnicę 
statystyozną; będą one używane tylko dla oelów: 
statystycznych i Rie mogą być udzielane władzom 
publicznym, ani też osohorn prywatnem w innym 
celu, w s~czególności riie mogą być podstawą do 
nakładania podatków. przeprowadzania rewizycji 
i wytaczania dochodzeń sądowych lub administra" 
cyjnych". 

Jak widzimy, Państwo gwarantuje óałkowioio 
tajemnicę zeznań spisowych. Powoduje się ono 
przedwszystkiem troską o istotny ćel 8pisu, W któ­
rym nie chodzi przeoież o paua X lub o panią Y. 
lecz o glohalne zestawienia liczbowe pewnYClh faktów. 
zjawiSk i cech charakterystycznych. 

Również sama technika przeprwadzania apiau 
nie daje żadnyoh podstaw do nieufności. Każdy' 
Komisarz Spisowy, który bezpośrednio zbiera dana 
od ludności i wypełnia kwestjonąrju8z, składa przed 
objęciem swej funkcji piśmienne znhowiązanie .. do 
zachowania w ścisłej tajemnicy wszalkich akłada­
nych mu zeznań". 

Dalej, jak wiadomo, wypel.ione arkusze spiso­
we wędrują do Głównego Urzędu Statystyozneg;o 



w Warszawie, gdzie podlt;gaja opracowąniu liczbo­
WNUU. 'l ' utaj również żadne ze:r.nallie ilLdywidllal­
ne nie może być ujawnione nikomu z poza urzęd!l, 
za 1'0, na mocy wspomnianego art. 4, osoh i ście od­
powiedzialni SIl pracownicy, ruający styczność ze 
spisem. 

Gidy wreszoie ea1:y materjał zostanie opracowa­
ny, władze litatystyczne, pragnąc do końca utrzy­
muć tajemnicę zeznań, przekazują miljony niepo­
trzcbnych już 1lrkuszy do ~lapicrni pa(lstwowlj gdzie 
podleQ:ają one zupelnemu przetarciu. 

Jak skrupulatnie pnleslrzegana jest zawsze ta­
jemnica zezna!'l, świa<lmlY fakt, że z racji I spisu 
llldno~ci w Polsce 19:!1 r. nic \(glcszono ani jadncj 
w tym względzilJ pretensji. 

Synowie zomordowoli skrytobojczo matke. 
Wieś Lubośnia pow, ułanoskiego, byla dziś 

terenem potwornej zbrodni. '.Ve wsi tld zamieszku­
je rodzina KuliilskicL, zamożnych wieśniaków. 
Przed dwoma laty zJllad st.ary Kul~llski, pozosta­
wiając GO-letnią żonę J ózefG i d wócł..t 8ynów pasier­
bów Adama i Franciszka J csionków. Po śm ierci 
ojca obaj bracia objęli w posil\llanic cale gospo­
darstwo, przyrllf:lkając malec plEwić na utrzymanie 
aż do śmierci. 

Po upływie krótkiego czasu obaj poczęli się 
Dad staruszką w okrutny sp-usób znęcać, odmawiali 
~ej llożywieoia, wysyłając po jalmużnę. Maltręto­
wilna kohieta zwró(liia siG wówczas rIo sołtysa, któ­
ry zwolal gromudę, aby wpłynęła na synów i zmu­
sila ich <lo wypełniania przyjęt:;ch na siebie oho­
wiązków wobec illr.tki pod groźbą odebrania im 
prawa wladania ojcowizna,. 

Od tego CZUBU wyrodni synowie postanowili 
pozbyć sil: llIuiki. Młodszy syn Franciszek pod j ~~­
kimś pozorem przywołalonegdaj matkę do okna, . 
starszy zaś Ada m w cll\vili, gdy mat.ka stała przy l 
oknię. wystrzeIH co niej z tylu z rewolweru, lda- . 
j !\tl h trupem na miejscu . .Po dokonur.in zł.H:"dni : 
otil~ bracia wybiegli z domu, wzy waji1e po mocy i 
(,świadczlljąc sąsiadom, że matka z0sl,ala zastrzelo­
na przez bandytów. 

Po przybyciu do mieszknnia sąsied1.i znaleźli 
zwloki staruszki z przesztrze!oną g.tową. ~-::aala r­
mowana policja wfJzm!:ęla natychmiast I'fi3!:If!CZne 
śledztwo i arcsztowała obu wyrodnych synów', b.:fu­
rzy przyznali się do matkobójstwa , 

Na wieść o zbrodni Uum wieśniaków Ilsilowaf 
dokonać samosądu nad aresztowanymi zbrodniarza­
mi. Obu braci skuto w · kajdany i przewiezieno do 
arcsztu przy urzędzie śledczym w f,odzi. - Obaj 
staną przed sądem doraźnym. 

Dziwne zjawisko atmosferyczne. , 
Onegdaj w nocy mieszkańcy JanówJa (kolo 

Gniezna) zauważyli spadający z nieba wielki slup 
ognia, który zetknąl sill z ziemią. W tej chwili 
usłyszano huk, jakby wystrzału armatnieg,o. 8wiad­
ków tego dziwnego zjawiska ogarnęlo przerażenie. 
Zjawiskiem zaint.,resowały się sfery naukowe, któ­
re niezawodnie wyświetlą tajemniczą zagadkę_ 

Ostlltnie chwile termometrów reamura w Polsce. 
Władze administracyjne przypominają, że z dniem 
111 grudnia b. r_ uplywa termin, udzielony składom 
aptecznym i optykom 011 sprzedaż te rmometr6w 
z podziałką inną, aniżeli Celsjusza. Od 1 styczuia 
1932 r. posiadanie takich termometrów na sklad:r,ie 
karane będzie w drodze administracyjnej_ 

Odważna narzeczona. 
Znana jest ballada Schillera w pięknem tłuma­

czeniu Adama Mickiewicza p. t. "Rękawiczka", 
której bohater rycerz średniowieczny, pouczas tur­
nieju schodzi n B> życzenie swej bodganki na arenę 
cyrkową między lwy i inne srogilOl bestje po rzuco­
nl!. przez nil!. rękawiczkę, aby daó jej dowód swej 
odwagi, rezygnuje jednak z nagrody za ten czyn 
bolluterski pod pos tacią jej rączki. 

Jakiejże zmianie uległ duch czasu od epoki, 
w której żył Schiller: W Paryżu miał miejsce 
podoimy wypadek lecz z przestawieniem pIci. 
P ewna młoda i piQkna dama poprosiła dyrektora 
przebywającej gościnnie w Paryżu me"nażerji, aby 
pozwolil jej wejść do klatki z lwami wraz "z po­
gl"OUlCą cyrkowym podczas przedstawienia. Pewny 
swoicL lwów dyrektor uznał zamiar owej damy za 
atrakcję Llla publiczności i reklamując odpowiednio 
niespcdziewanego gościa z widowni. ze:twoIil n8 
niebezpiećzuy ekspCITment, 

Lwy, powstrzy mywanc wzrokiem i wolą po­
gromcy, mruczeniem t.ylko objawiały niechęć z pu­
wodu pojawienia się int.ruza, naogć! zachowały sit) 
siG jednak spokojnie. Tymczasem owa dama wi­
dommie drżaŁa ze strachu i bylu hliskll omdlenia. 
opanowała się jednak i sprawowala się do kOl'l Ja 
numeru z lWUIJli wcale dzielnie. 

Gdy po przedstawicuiu llziennikarze zapytali 
j ą , czy nie hyl to pnypadkowo trick dyrekcji i co 
ją skłoniło do tak niesamowitego kroku, odpowie­
działa zupelnie Bzczerze, że za1.oży ła się ze swoim 
.narzeczonym, hi wobec tłumu public~ności rla mu 
niezłr mny dowód, iż się niczego nie boi. 

W każdym razie przyszły mąż tak rezolutnej 
i odważnej kobiet.y bGrlzie Tli 11 siał hyć na niejedno 
przygotowllny. 

Konfiskata lIlkoholu miljono\l/ej wartości u brzegów 
Amery~i, 

Policja nrządzila wielką ohlawę na przemytni­
ków alkolJ olu w dokach brooldyitskiclJ w Nowym 
Jorku, w cZF\sie której skonfiskowano statek o po­
jemności 500 ton z wielką ilością alkoholu. Aresz­
towallo liaIą załogę statku, składającą się z GO lu­
dzi. Wartość skonfiskowanego alkoLolu wynosi 
pól miljona dolarów. Jest to naj większa ilość alko · 
holu, skonfiskowana dotychczas w porcie: n"owojor­
skim. 

Oprócz tego skonfiskuwano na różnych innych 
statkach ]lrzemytniczych dalszą ilość alkoholu za 
]lól miljona dolarów. 

Krwawy zbir po 13 latach 
wpadł przYPutlkowo w rllce wlallz. 

Przed niedawnym czasem zatrzymał patrol 
K. O. P. na pograniczu z sowietami dwóch osobni­
ków, którzy . . przeszli granic~ i wędrowali po tery­
torjum pol~klem. Zatrzymani wyjaśnili, iż są zbie­
głymi z sowietów włościanami, uciekającymi przed 
represj ami za oporne stanowisko wohec Kolchow. 
Zbiegów osadzono w jednej ze wsi pow_ sarneńskie­
go i roztoczono nad nimi dozór policyjny. Wobec 
podejrzanego zachowania się obu rzekomych zbie­
gów, sfotogra fowa no ich i futografje rozesłano do 
wS7.ystkich urzędów śledczych H.zplitej. 

Po dłu~szych dochodzeniach policja doszła do 
scns,,"cyjn(~go o<1kryciCl, że ud;ljący dobrodusznych 
włościan sq krwawymi zbrodniarzami, którzy przed 
13 laty dokonali wielu zbrodni na Wołyniu. Jak 



stwierdzono, są to: Kalistrllt Kuc i Nikita Kro­
piwnicki, herszt i adjutant wielkiej ongiś szajki 
bandytów, która w r. 1918 liczyła do 600 członków 
i trzymała pod terorem miasteczko Dobrowi'ce 
i jego sąsiedztwo. Wykrycie identyczności zbirów 
przypmniało działalność okrutnej bRndy Kuca, która 
słynęła daleko ze swej bezwzględności i pogromów 
dokonanych w Dąbrowicy i we Włodzimierzu . 

świadkowie ówczesnych wypadków przypomi­
nają, i-': Kuc pojmał w owym c:lasie oddział poli­
cji i zakładników i następnie urządziwszy "sąd 
polowy", któremu sam przewodniczył, skazał 
wszystkich tych jeńców na karę śmierci. Natych­
miastowej egzekucji dokonali członkowie jego ban­
dy. Następnie po wkroczeniu wojsk naszych, ban­
da Kuca została rozbita, kilkudziesięciu jej człon' 
ków dostało się w ręce polskich oddzialów, herszt 
zaś i jego adjutant Kropiwnicki uciekli do Rosji. 
gdzie ukrywali się przez 13 lat. 

Ostatnio, jak przypuszcza policja, Kuc i Kro­
piwnicki w porozumieniu z partj4 kor-nunistyczną 
przeszli na terytorjum polskie i zabierali się do 
wykonania jakiejś. misji. Dochodzenia policyjne 
unicestwiły im te zamysły, oddając wreszcie krwa­
wych zbrodniarzy w n;ce władz polskich. 

Śmierć maUonków z jednej reki. 
W sądzie okr. w Gnieźnie toczyła Się rozpra· 

wa przeciw robotnikowi Ignacemu Kranzowi z Pa­
kości, oskar-':onemu o morderstwo mnł-':onków Kazi· 
mierza i Zofji Lewandowskich. 

Między rodzinami Kranzów I Lewaudowskich 
dochodziły do częstych kłótni, a nawet bójele 
W pierwszych dniach sierpnia b. r. doszło ponow­
nie do bójki między ś. p. Lewnndowską i Kran 
zową, w czasie której Kranzowa wezwała swą 
córkę, by I"obiegła po ojca. Do bójki wmieszał 
się wezwany Kranz, równocześnie z drugiej strony 
przyszedł z pomocą Lewandowski. W trakcie 
bójki Lewandowski pobiegł po siekierę, Kranz zaś 
po rewolwer. Kiedy obaj powrócili, Kranż strzelił 
do Lewandowskiego. a gdy ten ra-':ony kulą upadł, 
strzelił do Lewandowskiej, raniąc ją cięko w brzuch. 
Trzeci strzał dał ponownie do Idącego na ziemi 
Lewandowskieg0. Lewandowski poniósł śmierć 
na miejscu, -':ona jego zmarła w trzy dni po wy­
padku. 

Sąd skazał Kranza na 10 lat cię-':kiego więzie­
nia za zabójstwo bez zastanowienia. Lewandowscy 
osierocili sześcioro dzieci, Kranz jest ojcem czwo­
rga dzieci. 

czterv lutu wiezieniu zu cieikie porunienie. 
Lublin. W swoim czasie głośnem echem odbił 

si~ wypadek bestjalskiego poranienia i usiłowania 
pozbawienia życia przez niejakiego MeHera 19·1etuiej 
córki jego pryncypała, Lejzora Brasmana. 

Meller człowiek tona ty, ojciec trojga dzieci, 
zakochał się w młodej córeczce szefa_ Dziewczy­
na, według jego zeznań, odpłacała mu wZ8iemno­
ścią. Z czasem jednak-':e zdarzały się między nimi 
kłótnie. Meller twierdził, -':e Brasmanówna wy­
wierala na niego ogromny wpływ i wymuszała 
pieniądz!:'- ~ewnego dI.1ia doszło znów międ.zy ni­
mi do kłótlll. Meller nIeprzytomny ze złOŚCI uoe­
rzył Brasman?wnę nożem,. a dalej, jak twierdzi 
sam, nie pamięta co Się dZIało. Sąsiedzi wyrwali 
dziewczynę z rąk oszalałego człowieka. 

Sześć miesięcy le-':ala Brasmanówna w szpita­
lu, mimo to dotychczas do zdrowia nie powróciła. 

W zeznaniach oświadczyła,:te nie utrzymywała 
zMellerem -':adnego bli-':szego stosunku. 

Sąd wydał wyrok, skazujący Mellera na 4 lała 
cię-':kiego więzienia. 

Dekudowv biluns Bunku POlskIego. 
Bilans Banku Polskiego za drugą dekądę listo­

pada br. wykazał wzrost npasu złota w skarbcu 
i zagranicą o blisko 25 tys. zł. do sumy 595.850 tys. zł. 
Pieniądze i należności zagraniczne. zaliczone do po­
krycia, wzrosły o 3.232 tys. zł. do sumy 81.899 tys. 
zl., natomiast zmniejszyły się pieniądze i należności 
zagraniczne, nie zaliczone do pokrycia, o 5.160 tys. 
z/. uo sn my 128.353 tys. d. 

Polskie monety srebrne i bilon wzrosły o 30 
tys. zł. do sumy 31.982 tys. zł. 

Portfel wekslowy wykazał zmniejszenie o 2.980 
tys. zł. i wyuosi 620.811 tys. zł. Pożyllzki zasta­
wowe wzrosły o 305 tys. zł. do silmy 113.361 tYl!. zł. 
Również wzrosły papiery procentowe wlasne o 129 
t.ys. zł. i wynoszą 14.089 tys. zł. Inne aktywy wzro­
sły o 1.619 t.ys. zł do sumy 224.291 tys. złotych. 

W pa.sywach pozycja natychmiast płatnych ao­
bowiązań zwiększyła się 44.984 tys. zł. do Bumy 
263.579 tys. zł. 

Obieg biletów bankowych zmniejszył Bię o 50.5 
milj. zł. i wynosi 1.126.289 tys. zł. 

Pokrycie obiegu biletów bankowych i natych­
miast płatnych zobowiązań banku wyłącznie zlo­
tem wynosi 42.87 proc., t. j. o 12.87 proc. ponad 
pokrycia statutowe, pokrycia kruszcowo - walqtowe 
48.76 proc. czyli o 8.76 pr06. ponad pokryeie IIta­
tutowe, wreszcie pokrycie złotem samego tylko obie­
gu biletów bankowych wynosi 52,90 proc. 

Polska zakupiła miJjon kilogramów tytoniu greckIego. 
Polski monopol tytoniowy zakupił w tych dniach 

miljon kilogran:ów tytoniu greckiego; zakup ZaB 
dalszyeh partyj ma nastąpić w niedługim czasie. 
W związku z tą tranzakcją pisze "Eleftheron Vi ma", 
organ obozu rządowego Veuizelosa, co następuje: 

..Powyż.szy gest Polski spotkał się w tutejszych 
kolach z nadzwyczBjnem uznaniem, tem więcej, że 
podczas rokowań o traktat handlowy polsko-greeki, 
Polska nie chciała wzią6 na siebie zobowiązania 
co do zakupna rocznego kontyngentu, przewyżBEa­
jącego 125.000 kg. Fakt ten witamy z wielką ra­
dością, gdyż w ten sp.:llób nastąpi dalsze zacieśnie­
nie węzłów handlowych między oboma państwami 
i jest rzeczą naturalną, że i Grecja, czyniąc zamó­
wienia zal:ranicą, pomyśli w pierwszym rZlldzie 
o Polsce. 

Przy sposobności jedn'łk chcielibyśmy się do­
wiedzie6, czy i ze strony Niemiec poczyniono will­
kaze zakupy tytoniu greckietro, gdyż a tem Z8strze­
żtmiem podpisano i ratyfikowano przed dwoma laty 
umowll w sprawie telefonów z pewną firmą nie­
miecką. Naród grecki. przyjmując warunki umo­
wy. miał na myśli głównie t~ rekompensatll i dla­
tego jest rzeczą naturalną. że pragnie dzisiaj do· 
wied:;lieć się, czy Niemcy dotrzymały swetro przy­
rzeczenia. złożonego w sposób tak uroozysty". 

Walka z bezrobociem 
to vvalka z komunizn1en1! 

Parniętal o lem! 



Kronika miejscowa. 
- W dniach najbliższych przybywa do Kro­

toszyua pan Warzkiewicz przemysłowiec jedwabni­
czy z Ameryki który hędzie udzielał wykładów 
o jedwahnictwie a w szczególności hodowli jed wa­
bnikĆlw i morwy dla tuL garnizonu. 

Zainteresowani, szczególnie Kólkll Rolnicze 
bQdą lask. w tej sprawie zwrócić się do Redakcji 
która hliższych informacji udzieli . 

Ogłoszenie. 

POfIJlOłObJO Kaso Chorych fIJ Krotoszynle 
zawiadamia Pllnów pracodawców i członków Kasy, 
Żł; z dniem 1. XII. rh. zostaną ze wzg l ędów oszczę­

dnośeiowyc~ zlik1Nido1Nane ekspozytury 
Kasy w ZdUllIICh, Kobylinie i Dobrz.vcy. 

W związku z powyższem reguluje się BIll'UWQ 
lecznictwa w tych miejscowościach, oraz kh okoli­
cy nastQpująco : 

PP. Lekarze, lekarze dentyści i akuszerki pra­
ktykujący w pow. miejscowościach na rzec:/; Kasy 
Chorych przyjmowaó będą chorych c;"lonków Kasy 
na podstawie zaświadczenia pracodawcy stwierdza­
ącego ich stosunek Iillużbowy i rohoczy oraz czlon-

kostwo Kasy. Od czlo[l ków, którzy siQ nie wykaią 
powyższem zaświadozeniem, są lekarze uprawnieni 
do pobrania pieniężnego zastawu w myśl umowy 
ramowej zawartej w roku bieżącym pomiGdzy Okrę- I 
gowym Związkiem Kall Chorych, a Związkiem Le­
karzy Zachodniej Polski w Poznaniu. 

Wszystkie Magistraty, Gminy i Zarządy Obsza­
r<lw Dworwkich uprasza się o opublikowanie \)0-

wyislIIego zarz:\llzllnia w sp()s<lh t am praktykowany, 
Panów Lekal'ZY, lekarzy dcntystów i akuszcrki "aś, 
o odpowiednie pouczenie zWI':wając)'ch się do nich 
po poradę członków tutcjszej Kasy Chorych. 

Komisarz larzqdzajqcq: 
(--) Dr. fi. SKOKOWSKI 

Kierownik Uasv: 
(-) A . LIPIŃSKI 

... . ,,,'1"IOC dla bezrob~tnych 
~"_, ; •• ~'o' ~esl I i I a n I r o p ją, lecz 

sarnobron~ ! _. - -

Wyprzedaż przymusoooa. 
\11 poniedziałek. dnia 1. grudnia 1931 r. o godz. lO-lej 
będę sprzeda wal puhlicznie najwięcej dającemu za 

gotówkę w majętności Dobrzyca Zamek: 

3 stogi żyta, 50,000 cegły, 
15,000 d r e n ó w 3-5 cali, 
13 tys. pustaków F6stera. 

BINEK, Egzekucyjny. 

Wyprzedaż przymusoflJa. 
\11 sobole. dnia 5-go grudnia 1931 r. o godz. lZ-lej 
będę sprzedawal publicznie I!ajwięćej dającemu. Z8 

got6wkG u p. Dr. Zygmunta C z a r n e c k i e g o 
w Bu&,aju: 

7 koni cugOWYCh, 7 koni od 2 
do 3 lat. 

BINEK, Egzekucyjny. 

FASONOWANIE KAPELUSZY 

mereżkowanie i plisowanie 
wykonuje 

we w ł a s n e j pracowIli 
szybkO gustownie i tanio 

SI. MaSysiakowa 
Krotoszyn, - Koilllińska 2. 

S'l'EJ~l\'IACH 

z swemi lIarzędziami , do­
świadczony w swym za­
wodzie, ob6cnie samod70iel­
ny, pcs70llkuje r;osauy w 
ITHlj/ltkll od 1. IV. 1932 r . 
lub prędzej. Zgloszenill 
do Oręuow. Powiatowcgo. 

-
PODWÓRZOWY 

wlódarz, z kilkuletnią 
p r 1\ k t Y k ą we wszy s­
tkiem doświadczony, z 
dobremi świadectwami, 
40 lat, pOMzllkllje posa' 
dy od 1. I. lub l. IV. 
1931 roku. Oferty rio 
Orędow. Powiatowego. 

Wszyscy twierdzą I 
że jedyny na prowincji 

, . 

"BAZAR" W. TYK9CINSKI W Krotoszynie 
jest w stanie zadowolić każdego klijenta przez naJ­
niższe ceny - niezrównany wybór i najlepszy towar 

WYPRZEDAŻ POZOSTAłEJ KOnfEKCJI ZA PÓł CEny 
PLASZCZE - SUKNIE - UBRANIA - SWETRY 

q:CIONKAMI DlWKARNI PRZEMYSŁOWEJ w KROTOSZYNIE. 
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